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( Dokończenie).

Pasienie owiec W letniej porze na pastwiskach gó­
rzystych , wydających trawę nie zbyt bujną i nie za 
nadto soczystą , a w zimie dobrem' sianem, sprzyja 
ciągłości wełny; przeciwnie zaś ,  karmienie ich , bądź 
to w lecie lub w zimowej porze, pokarmem obfitym i 
posilnym, a mianowicie W lecie na pastwiskach niskich, 
a w zimie kar to f lam i, zbozem i t. p. zmniejsza cią­
głość wełny. To potwierdzają, nie tylko pojedyncze 
doświadczenia, ale nadto i całe okolice, gdzie Z po­
wodu różnicy pastwiska, jeden gatunek owiec wy­
daje w jednej okolicy wełne cienką i c iągłą ,  w dru- 
giój za ś ,  grubszą , kruchą i ostrą.

O w i e c .

IV. O w ełnie słabej i wątłiSj.

W ełnę słabą i wątłą  wydają Zwykle owce cho­
row ite ,  lub nędznie karm ione .— Wełna ta jes t  bar- 
dzo m iękka ,  delikatna, i na wejrzenie zdaje się zna­
cznie cieńszą, niźli jest w istocie. —  Choroba i nę­
dzne utrzymywanie, tak dalece zmieniają w e łn ę , iż 
porównywając onej dwie próby, jedne zdiętą z owcy 
vr stanie z drowym i gdy była dobrze karm ioną , a 
drugą pod ezas choroby, w ówczas nikt nie pozna

hy one , Z jednego i tego samego pochodziły z w ie . 
rzęcia : tak dalece ostatnia na wejrzenie zdaje się być 
cieńszą od pierwszej.
r . . To samo ma miejsce co do owiec nędznie karmio­
nych. Dla tego ,  przy kupnie owiec, a mianowicie 
t ry k ó w , bardzo uważać należy ha ich stan zdrowia 1 

tu s z ę ; gdyż inaczej bardzo łatwo popełnić tu  mo* 
źna pomyłkę, w skutkach nader szkodliwą. —

V. Dobry kształt  włosa wełny.

Dobry kształt włosa zawisł na tern, by był w ca* 
łej długości jednostajnie gruby, przytem okrągły, nie 
zaś nieco spłaszczony. Własności te ,  jedynie za po- 
mocą szkieł powiększających poznać można; a mia­
nowicie co do wełny gładkiej czyli prostej ; gdyż je-  
dnostajność włosa karbikow atego, ja k  Wyżej powie­
działem , można niejako poznać Z regularności jego 
łuczków , czyli karbików.

W  stanie naturalnym włos Wełny jes t  o k rą g ły ; 
ale często się on w ten sposób wyradza, iż jest mnićj 
więcej spłaszczony. Wrada ta podług zdania P.il/sne* 
ra, zdaje się być niektórein owcom właściwą i przele­
wać się w następne pokolenia. n J e s to n a  stąd — mó­
wi E lsner— szkodliwą, że wyroby Z takiej wełny, 
wiele tracą na dobroci i p iękności.«  Blok  uważa,
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źe tylko pomiędzy włosam i grubszem i tra fia ją  się cza­
sam i sp łaszczone, ale nigdy, lub bardzo rzadko, włos 
eienki tego k sz ta ł tu  nie przybiera .

VI. O wełnie tłuste j cźyli wybujałej.

T ł u s t ą  nazyw a się w e łn a ,  k tó ra  w sku tek  zbyt 
obfitego owiec k a rm ie n ia ,  zbytnie w ybu ja ła ;  przez 
eo je j  n a tu ra  mniej więcej się zmienia. T a k  np. 
w łos  w ełny  w ybuja łe j  je s t  g ru b szy ,  k a rb ik i  jeg o  są 
w ięk sze  czyli bardziej w yc iąg n io n e .—  Fabrykanc i  nie 
chętnie kupu ją  tak  w ybu ja łą  wełne; i m ając  wybór m ię .  
dzy t a k o w ą ,  a  ostrzyżoną z owiec um iarkow anie  
k a rm io n y ch ,  zaw sze os ta tn ią  przekładają.

P on iew aż  k lim at i g run t m a  wielki wpływ na do­
broć w e łn y ,  p rzeto  nie je s t  zupełnie w naszej mocy^ 
ten  lub ów gatunek  owiec hodować. Jednakże  o ile 
podobno , posiadać należy o w c e , k tórych w ełna  paj-

w ięcej popłaca.
Podobnej zasady trzymać się należy w klassyfiko- 

w a n iu  owiec, to j e s t :  podzielić j e  na zwyczajne w han­
dlu so r tim enta  w e łn y ;  c o j u ż . z t e j  s trony je s t  nie od- 
zownem, iż , j a k  wiadomo znacznej ilości owiec dopro- 

. wadzić  nie można do tak ie j  'jed n o s ta jn o śc i , by tylko 
jednę  lub dwie k lassy  s tanow iły .  K ażda k la s sa  ozna. 
cza się  osobnym Nrem, lub znakiem.

Przystępu jąc  do k lassyfikow ania  owiec, pierwrszą i  
gtówmą je s t  rz e c z ą ,  aby poznać dokładnie  znajdujące 
się  w  niej tryk i .  P u n k ta  na któ re  sczególnie zwrócić 
tu  uwagę należy, s ą :

1. Czyli są  dobrze wyrównane pod względem je d n o ­
s ta jności w e łny ;

2. Czyli charak ter  wełny odpowiada wełnie trzody, a 
mianowicie temu główmemu je j  charakterow i, k tóry  n a j ­
korzystn ie j  naszem zamiarom i potrzebie odpowiada.

3. Czyli posiadają  w ła sn o śc i ,  przez k tó re  wady 
macior poprawić m o ż n a ;

4. Czyli każdego odmiennego cha rak te ru , (do poprą- 
wy macior służyć mającego ), je s t  dostateczna ilość .

Następnie wziąść trzeba  pod uwagę całą  t r z o d ę , 
i porównać j ą  z tym ideałem  W ' e l n y ,  który  posiadać 
zamierzamy. A mianowicie rozpoznać j ą  :

a. pod względem cienkuści w łosa ;

b. pod w-zględem stopnia wryrówrnania  wełny na ca­
lem c ie le ;  wr czem , szczególniej zwrócić należy 
uw agę  na szyje , k łąb  i k rzyż .

c. Poznać ch a rak te r  w e łn y ,  to j e s t :  czyli foremne 
układanie  się wdosa w łu c z k i , lub też uk ład  ich 
n ieregularny  g ó r u j e ; czyli ma skłonność  do p lą ­
tan ia  się i sf i lcow ania .

d. Czyli kosm ki wełny są tę p e ,  lub z a o k rą g lo n e ;  
czyli po calem ciele równo się u k ła d a ją ,  lub tćż 
mniej więcej między sobą są  poplątane. —  M iano­
wicie zrewidować należy boki, pomiędzy krzyżem  a 
brzuchem, i p rzekonać się: czyli w ełna  stoi tu  pio- 
now'0 , lub też się sp ina  i do poplątania s k ła n ia ;  
czyli je s t  g ę s ta ,  lub rzadko ze skóry Avyrasta.
Co do budow'y ciała  ow cy , p rzekonać s ię :  czyli 

szyja  je s t  zb_ t długa i szeroka, lub też  k ró tk a  i 
c ien k a ;  czyli k łąb  je s t  szerok i lub w ązk i i t. p.—. 
Słowem  i sk ład  ow’cy gruntow nie rozw ażyć nale- 
ż y ,  by, przeZ stosowny dobór tryków', wady j e ­
go popraw ić , a dobre przymioty zachow ać i pod­
wyższyć.

Przekonawszy s ię  tym sposobem o stanie  g rom a­
d y , należy j ą  podzielić na tyle k l a s ,  ile je s t  w yra­
źnych odmian W'elny ; poczćm przydać każdej klassio  
maciorek, t r y k a  , k tó ryby  posiadane przez nie wady 
z n o s i ł ,  a c h a ra k te r  w ełny  coraz bardziej zb liżał do 
tego , k tó re n  wyłącznie w grom adzie  zaszczepić za ­
mierzamy.

Znoszą  się zaś w ady m aciorek w ich potomstwie , 
gdy się po lączają  z t ry k a m i ,  k tó re  posiadają  w wy­
sokim stopniu p rzy m io ty , wadom m aciorek zupe łn ie  
przeciwne,

Np. do m aciorek których w ełna  je s t  n ieregularn ie  
zbudowmna, sk łonna  do w ik łan ia  s i ę ,  dać należy t ry ­
k i z na jreg u la rn ie jszą  wre ln ą ,  w k tó re j  najm niejsza 
sk ło n n o ść  do .w ik łan ia ,  się nie spostrzega .

Jeżeli  m aciorka ma w ełnę bardzo g ę s t ą ,  runo zb i­
t e ,  ale w'los W'elny je s t  ga tunkow o g ru b y ,  stanowić 
j ą  należy z tryk iem  na jc ieńszą ,  niechby i niępo rz a d ­
k ą  w'elne posiadającym.

Otóż to tym sposobem nie tylko zapobiega się co­
raz  w iększem u rozszerzan iu  i u s ta lan iu  wad, ale nadlg}
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Wytępiają się one mnićj więcej z u p e łn ie .— T ym  spo­
sobem postępuje się tak że  co do poprawienia k sz ta ł­
tów budowy owcy. np. m aciorkę k tó ra  ma szyje d łu ­
g ą ,  k rzyż  spadzisty , zad sczupły , odstanowić należy 
z tryk iem  najlepiej pod temi w zględam i zbudow a­
nym i t. p .—  Dodać w ypada , iż lubo począ tkow o , j a k  
powiedziałem, podzielić należy grom adę na tyle k lass ,  
ile się wyraźnych odmian wełny w niej z n a jd u je ,  to 
przecież g łów ną dążnością dalszego klassy likow ania  
i hodowania być pow inno , aby ilość k l a s s ,  coraz b a r­
dziej z in ie jszać ,  czyli: aby ca łą  gromadę, coraz b a r ­
dziej, do jednostajności doprowadzać.

D la  tego, nie dosyć je s t  do u tw orzenia  pięknej ow­
czarni rozk lassyfikow ać stare  o w c e ; potrzeba postę­
pować ciągle w ed ług  raz przyjętych z a s a d ,  w dopro­
w adzeniu  ogółu do najw iększej jednostajności. —  A że 
cel ten , jedynie  przez dobry w ybór przychów ku osią- 
gniony być m o że ,  przeto ca łą  uw agę nań zwrócić 
n a leży ;  inaczej klassyfikowanie s tarych ow iec ,  ża ­
dnego nie przyniesie owocu.

Chcąc zaś dobrze poznać naturę  j a g n i ą t , należy 
je  uw ażać  od samego u ro d z e n ia , gdyż ju ż  w tej chw i­
l i ,  spostrzedz na nich można g łówniejsze rysy cha­
rak te ru  w e łny ,  j a k ą  w dalszym w ieku  wydawrać będą.

P rak tyczne  w tej mierze pos tępow anie ,  wprawdzie

duzo trudniące i  m ozo lne ,  ale na tom ias t najpewnićj 
do celu prowra d zące , opisuje P . S c h m id t , o k tórym 
yyyżej była inow'a, w następujący sposób;

nKlassyfikator w inien dokładnie oznaczyć j a g n i j  
w k i lk u  głów nych zakresach  życia jego , i każd en  opis, 
w stosownym do tego reges trze  zamieścić. W  k i lka  
dni po urodzeniu  jag n ięc ia  uważać n a leży ;  czyli je s t  
pokry te  po calem c ie le ,  a m ianow ic ie ,  n a g ł o w i e ,  
u d ach ,  włosami gęs tem i,  lub rzadko po ciele rozrzu- 
eonemi;^ czyli w łosy te zw ijają  się w drobne loczki 
k sz ta ł tu  p e r e ł , lub tez  stoją gęsto w ltosmkach mniej 
więcej ściśnionych. S tan  ten dokładnie należy opisać 
i porów nać ze stanem  wełny jagnięcia  w kró tce  przed 
strzyżą. T o ż s a m o  pow tarza  się po ro k u ,  i w ówezas 
w edług stanu  w e łn y ,  należy je  rozkłassyfikować.u 

»Dla tejn w iększego rzeczy w yjaśn ien ia ,  zamie- 
sczain tu taj  wzór reges trów  m oich , ja k ie  za najsto­
sowniejsze do przedmiotu w mowie będącego uznałem .* 

»Dła skrócenia  oznaczam w regestrach  różne ga­
tunki w 'elny, j a k  n as tępu je :

a ir " 1"  Nad - e lecta . . 5 - 6 1/2 stop. Doi.
a-j- E lee ta  . . . .  6 1 /2 -  8 —

a Pryma . . . .  8 1 /2 - 9
b Secunda . . .  9 -1 0  1/2 _______
c T ercya  - . . 1 0  1 /2 -1 3  1/2  —
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W e ł n a  j e s t  dziś bez wątpienia najważniejszym pro- delikatność, lekkość, trwałość, i usposobiają j ą ,  tfo
duktem.  fila teg° PF. Fabrykanci,- tak wiele dobrego przyjmowania różnych farb, i zachowania na-
wymagają od niej różnych własności; tak są w wy- turalnego połysku, by się inożna obejść bez dekatyzo- 
borze jej  trudni, iż do jej ocenienia, używają teraz wania,  tak bardzo wyrobom wcłnianem szkodliwego, 
wszystkich, człowiekowi udzielonych zmysłów". Tak Połączenie tych wszystkich dobrych w łasności W'eł-
Bp. wzrok służy do ocenienia cienkości i koloruj przez ny , oznaczają teraz przez wryraz dobrej przyrody . — 
t łach  dochodzą jej siły: mocniejsze lub słabsze Jakież to są jej główne w łasności!— wełna dobrej
t r z a ś n i e n i e  pod c z a s  rozyywania kosmka wełny, wska- przyrody  jest podobnie jedwabiowi miękka i delika-
*uje stopień mocy; powonienia używają do rozpozna- tna; własność zaś ta jest  wypływem wszystkich dobrych 
ttia rodzaju paszy, jaką  owce karmione były; a stąd przymiotów" wełny; jako: cienkości i jednostajnosci 

'sądzą o stopniu różnych własności wełny; jeżeli ma włosa ; paralelizmu , czyli równoległości i ścisłości 
zapach mocno aromatyczny,  wnoszą, iż pastwiska kosmkóyr wełny; je j  sprężystości, ciągłości i mocy. 
wydają rośliny aromatyczne, które jak  wiadomo, T a  to jedwabność wre łny , stanowi w"artość wyrobów; 
wielki mają wrpływ na dobre własnościW ełny; je- óną je czyni tak miękiemi, delikatnemi, przytem na- 
aeli zaś ma zapach stęchły lub nie przyjemny, biorą daje im połysk, który przyjemność ich, tak barda® 
to za pewną skazówkę złego hodow'ania owiec i tern powiększa.
j ą  surowićj sądzą, tein skrupulatniej dochodzą w'szel- Główną podstawą wyż wymienionych dobrych wła-
kich jćj własności, i wredlug tego ceny stanowią; przez sności wełny, jest dobra budowa włosa wełny. Im 
czucie dochodzą stopnia miękości i delikatności. Na- bowiem tenże jest cieńszy, im rurka jego wporówna- 
koniec Anglicy biorą teraz w pomoc i sm ak ,  aby tein niu do ścian jest szersza; i im delikatniejszym ply- 
gruntowniej poznać naturę wełny. nem wypełniona, tem też włos jest giętszy, tein pię-

A więc, kto chcę obecnie z korzyścią owce hodo- kniejszy, do jedwabiu zbliżony ma połysk, i dla tego 
wać, powinien się dokładnie obeznać z w'szelkiemi wełne tę ,  nazywają także jedwabną, 
własnościami wełny; powtórzę zatem w skróceniu to, Najpewniejszym środkiem otrzymania tak dokła- 
•o wyżej o naturze dobrej wrełny i środkach jej otrzy- dnego produktu je s t :  najprzód stosowne rozklassyfŁ- 
utania było powiedzianem- kow'anie owiec; dalej wybór tryków; a mianowicio

Sama cienkość nie stanowi, jak  to wielu mniema, dokładna znajomość natury przychówku i odpowiedni® 
dobroci wełny; posiadać ona winna oprócz tego,wszel- zamierzonemu celowi, jego klassyfikowanie, 
kie te przymioty, które jej wyrobom nadają miękkość,

W y c h ó w  Z w i e r z ą t  d o m o w y c h .
ny. — b.b. zęby mleczne, czyli źrebięce, któ­
rych małe regestra, niemal zupełnie się starły. 

Fig. 1. b. Zęby poprzednio opisane, uważane z bo­
ku w szczęce; a. ząb końsk i; który się wielką 
długością obok stojących odznacza; b.b, zęby 
mleczne, w porównaniu do poprzedniego, ma­
łe  i krótkie.

Fig. 2. a. Płaszczyzna wierzchnia zębów konia 4 
letniego; a. a. zęby końskie, z zupełnemi regg? 
strami; b. ząb mleczny; c. kieł.

, p o z n a w a n i u  w i e k u  k o n i  i o w i e c ,  
z z ę b ó w .
( z  ryciną)

O b j a ś n i e n i e  r y c i n y .
A. Z ęby K ońsk ie .

W i a . Płaszczyzna wierzchnia zębów 3iet konia; 
*. Ząbj Ko ń s k i ,  który się jeszcze niewyrównał 
z ?ębamij źrebięcemi obok stojącemi, i k tóry  
ma w środku głęboki dołek, r e g e s t r a m i  zwa-
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F ig . 2. b. Z ęby poprzednie uważane zboku w szczęce} 
a. a. zęby końskie; b. ząb mleczny; c. k ie ł.

F ig . 3. a. P łaszczyzna w ierzchnia zębów konia 5je<; 
a. a. ząb koński, k tó ry  dopiero zew nętrzynym  
b rzegiem  w yrów nał się okok stojącem ; wewnę­
trzn y  zaś jego b rzeg , je s t nieco niższy: prócz 
tego , ma on głębokie reg estra , d. k ie ł.

F ig . 3 . b. Z ęby  poprzednie uw ażane z boku w szczę­
ce, a, a. do rosłe  zęby ; b. ząb k o ń sk i, niewy- 
rów nany  zupełnie z d ru g iem i; c. k i e ł ,  k tó ry  
już  dosyć wysoko się puścił.

F ig . 4. P łaszczyzna w ierzchnia zębów 6*et; konia; a . 
reg estra  w obok zębach środkow ych , juz  p ra­
wie się s tarły ; b. ząb pośredni, na k tórym  re ­
g es tr jeszcze się znajduje; c. ząb od kątny , k tó ­
rego juz oba brzegi ścierają się z odpowiednim mu 
zębem w górnej szczęce ; przecież reg estr jest 
tu  jeszcze dość g łęb o k i; c. k ie ł ,  coraz tępszy, 
okrąg lejszy  i większy.

F ig . 3. P łaszczyzna w ierzchnia zębów 7iet. kon ia;
а . a. ząb środkow y i pośredn i. Z k tó rych  rege- 
i tra , niem al zupełn ie  już zn iknęły ; b. ząb od- 
k ą tn y  na k tórym  ju ż  ty lko reg estr jeszcze się 
znajduje, c. k ie ł, odznacza się od poprzednich 
wielkością i grubością.

Fig- 6. P łaszczyzna w ierzchnia zębów Si«t- konia. Re­
g estra  ze wszystkich zębów s ta r ły  się, i ty lko 
jeszcze na odkątnych zębach widać ich ślady:
б. k ie ł większy i g rubszy  od poprzedniego.

F ig  7. P łaszczyzna wierzchnia zęba środkowego 7Jet.
konia obwód jego jes t owalny.

F ig . 8, P łaszczyzna w ierzchnia zęba środkow ego 13 
let. konia. Obwód jego znacznie się już oddala 
od k sz ta łtu  owalnego, i zbliża do okrąg łego .

F ig . 9. P łaszczyzna wierzchnia zęba środkow ego 19 
let. konia; kszta łt jej całkiem  jest podobny do 
tró jkąta .

F ig . 10. P łaszczyzna w ierzchnia zęba środkowego 25^*- 
konia. Obwód ma teraz odw rotną owalną formę, 

B. Zęby Owcze.

Jedenaście pom niejszych  figur przedstaw iają wiek
jjwiec z zębów.

F ig  1. 8 przednich zębów w dolnej szczęce, z którtf*
mi jagnię się rodzi.

F ig . 2. D olna szczęka roczniego jagnięcia, w y p e łn io ­
na wszystkiem i jeszcze m lecznem i zębami.

F ig . 3. Szczęka owcy w 2gim ro k u , po zm ienienia 
dwóch zębów środkowych.

F ig . 4. Szczęka owcy w 3cim roku, k tó ra  także zm ie­
n iła  dwa pośrednie mleczne zęby.

F ig . 5. Szczęka owcy w 4tym  roku , po zruceniu  6ciu 
m lecznych, czyli jagnięcych zębów.

F ig . 6. Szczęka owcy w 5tym ro k u  po zm ienienia 
wszystkich 8. jagnięcych zębów. R óżnią się one 
od zębów jagnięcych większą szerokością, ż ó ł­
tawym  kolorem , a mianowicie: iż u  w ierzchu są 
m ocno przytępione, a przeciwnie zęby jagnięce 
są ostre.

F ig . 7. Szczęka owcy w 6stym  roku: brzeg p rzedn i 
zębów je s t ostry i w yrów nany , ich zaś ko rony  
są dłuższe niźli w poprzednich.

F ig . 8. Szczęka ow cy 7 letn iej z poszczerbionemu 
zębami.

F ig . 9. Szczęka owcy 8 letn iej, gdzie poszczerbienie 
zębów jest widoczniejsze.

F ig . 10. Szczęka owcy 9 -1 1  letniej.

i. O poznawaniu wieku konia.

Zm iana zębów i ich kszta łt, jest jedyną i dość p e­
wną oznaką w ieku koni. W szelkie zaś in n e , są za­
wodne i na natu rze  rzeczy nie ugruntow ane; np . fa łdy  
w końcach gęby i t .p .

D o 3go roku  poznać m ożna w iek konia z jeg o  
pow ierzchow ności i wzrostu.

Zrebie roczne poznaje się po w zroście , mnidj 
więcćj kędzierzaw ych i w ełnistych włosach; po k ró ­
tk iej i kędzierzawej grzywie i podobnym  ogonie, k tó ­
ry  zaledwie do stawów skokowych dochodzi. <

W  drugim  roku  źrebiec je s t znacznie roślejszy; 
w łos poczyna nabierać po łysku  i na grzywie i ogonie 
je s t znacznie dłuższy i p ro stszy ; ogon  spuszcza się 
już znacznie niżej stawów skokow ych} od 3 lat po­
znaje się wiek z zębów.
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Ź reb ie  rodzi się bez zębów p rzedn ich ;  t rzonow ych  
zaś m a  p rz y  u ro d z e n iu  14.— W  8 - 1 4  dniach po u r o ­
d z e n iu ,  puszczają  się po dwa p rzed n ie  zęby  w każ­
dej szczęce. W  t r z y  ty g o d n ie  późnie'j, w yrasta  po  
każdej s tron ie  dw óch p o p rz e d n ic h  ząb , zatem  ma ich 
ź reb ie  w kazde'j szczęce po 6 .— W 4 - 7  miesięcy, p u ­
szczają się zęby o d k ą tne ;  jes t  ich więc w kazde'j szczę­
ce po  8. — Z ęby  te  nazyw ają  się m leczn em i,  czyli 
źrebięcemi. R ó żn ią  się one od  zębów końskich  p rzez  
t o ,  iż są k ró tsze ,  a s to sónkow o  szerszej b ie lsze ,  b a r .  
dzie'j sp łaszczone  i b a rd z ie j  p o ły s k o w n e .

S k o ro  ź reb ię  ma 2J  la t,  w y p a d u ją  w każdej szczę­
ce dwa ś rodkow e  z ę b y ,  i są zastąp ione  p rzez  zęby 
końskie ,  k tó re  z k o ń cem  trzech  la t,  w yró w n y w ają  się 
pozosta łem  ź reb ięcęm  zębom . F ig  1. a . a.; F i g . 1. b.ci. 
Z ę b y  te  n a z y w a ją  się środkowemi.

Z k o ń c e m  3§ la t ,  w ypadu ją  w obóch  szczękach 
p o  dwa zęby, to  jest: po jed n y m  z kazde'j s t ro n y  środ­
kow ych,  zwane p ośredn ie j  k tó re  z końcem  4go ro k u ,  
w y ró w n y w a ją  się p o zo s ta łem  źreb ięcem  od k ą tn em  
zębom . —  F ig .  2 a. a, a .;  F ig .  2 b. a. a. — P rz y -  
tem  w ty m  w ieku  og ie ry  i w a łach y  dostają zęby b o ­
czne czyli k ł y . —  F ig .  2. a; F ig .  2. b .

W  p ią tym  r o k u  zam ienia ją  się także  zęby  ź re b ię ­
ce odką tne  n a  końskie; z końcem  p ią tego  r o k u ,  nie 
dochodzą  jeszcze do siebie tego rodza ju  zęby  gó rn e  

. z dolnem i, a następnie  nie ścierają się z sobą  lub b a r ­
dzo ty lk o  m ało . F ig .  3. a .b .c . ;  F ig .  3. b .b .  —  K ły  
c o raz  bardzie'j w yras ta ją .

Z ę b y  końskie  mają w środku  w klęsłości,  czyli d o ł ­
k i, pow leczone  m assą cza rną  nieco m iękką, k tó re  to  
d o łk i  Zwykle nazyw ają  regestram i konia.

P o  skończonym  5tym  roku , d o łk i ,  czyli reg es tra  
w szczęce dolne'j po czy n a ją  się zm niejszać , sku tk iem  
ścierania się zębów; i to  w ty m  p o rząd k u ,  jak , w y ­
ra s ta ły .

W  6tym  ro k u  konia , reges tra  na  dwóch środko­
w y ch  zębach ju ż  z n ik n ę ły ;  zn a jd u ją  się zaś jeszcze 
n a  n a s tę p n y c h — F ig .  4. a. —r K ły  są d łu ższe ,  spi-

czastsze, n ieco w ydrążone i ostre na w ew n ę trznych  
b rzegach .  —  F ig .  4 . e.

Z k o ń cem  7go ro k u  , ścierają się także  z u p e łn ie  
r e g e s t ra  z dwóch nas tępnych  czyli p ośredn ich  zębów; 
i już  się ty lko  jeszcze zna jdu ją  na odką tnych  F ig .  5. a.a.

K oń  8 le tn i  ma n a  zębach o d k ą tn y ch  bardzo  s ła ­
be reges tra ,  lub  też  z u p e łn ie  s ta r te ;  F ig .  6. a — K ły  
są d łu g ie ,  n ieco tępe i zaok rąg lone .

Z k o ń c e m  więc ro k u  8go, kończy  się poznaw anie  
w ieku  konia  z zębów p rzedn ich  dolnej szczęki. O d ­
t ą d  już  ty lk o  p rzedn ie  zęby  wierchnie'j  szczęki, da l­
szy ich w iek  z n ie jaką  pewnością  wskazuje. A lb o ­
wiem z ko ń cem  9go r u k u ,  n ik n ą  reg es tra  w zębach 
środkow ych ; z końcem  lOgo w p ośredn ich  z końcem  
l i g o  i na  o d k ą tn y ch  reges tra  ju ż  z u p e łn ie  z n ik n ę ły  
a k ł y  są n iem al o k rą g łe .— P o  skończonym  11 ro k u  
poznan ie  w ieku k o n ia  mnie'j jeszcze  jest  pew ne; już  
bowiem ty lk o  z k s z ta ł tu ,  p o ło żen ia  i k ie ru n k n  zębów , 
o ich w ieku  n ie jaką  pew ność mieć możem y.

Z ęb y  p rzednie  po skończonym  8me'm ro k u ,  na- 
s tępująceur u legają  zm ianom : są coraz d łuższe , w ęż­
sze , a ich w ierzchn ia  p ł a s z c z y z n a , coraz bardziej 
p rz y b ie ra  form ę t ró jk ą tn ą ;  form a ta , stanowi g łó w n ą  
oznakę  podesz łego  w ieku  konia;  bow iem  im k o ń  jest  
m ło d szy  tem też  zęby  jego  są szersze ;  a im starszy 
te'm są węższe i bardzie 'j t ró jk ą tn e .  —  F ig . 7 p rz e d ­
stawia ząb ś ro d k o w y  kon ia  7 letniego; F ig .  8. tenże 
ząb, kon ia  w 12 ro k u ;  F ig .  9 ząb  tak o w y  mającego 
19, a F ig .  10: k o n ia  24 le tn iego .

W y k azan e  p o z n a k i  wieku k o n ia ,  w ogólności są 
p ew n e  i n iezaw odne;  ale trafia ją  się tu  wyjątki,, czy­
li zboczenia  od zw yczajnego  biegu  rzeczy ,  k tó re  ł a ­
tw o w  b łą d  w prow adzić  m ogą. N p . kon ie ,  k tó re  
po  większej części żywią się na pastw iskach, predze'j 
g u b ią  reges tra ,  niźli pasione na stajni, k tó re  je cza­
sem zachowują w zu p e łn o śc i  do 1 2 - 1 4  r o k u .— W iek  
bardzo  p o d e sz ły  w skazu ją  częstokroć  b ia łe  w łosy  
u  powiek; zapadnien ie  do łków  oczu, n ikn ien ie  musz- 
k u łó w , mianowicie n a  szyi i na  g łow ie .



IT. O po zn aw an iu  W icka ow iec z zębów .

Owca w spodniej szczęce m a  8 zębów przednich; 
w wyższej zaś żadnego. — Zębów trzonow ych  w obóch 
szczękach po każdej s tron ie  po 5. zatem ogó łem  20.

Jagn ię  rodzi się z p rzedn iem i zębami, i często t a k ­
że posiada juz  wszystkie t rzo n o w e .—  F ig .  1. p rzed ­
stawia dolną szczękę jagnięcia zaraz  po u rodzen iu ,  
a F ig .  2, gdy  je s t  ro k  s tare .

Z m iana zębów  po  k tó re j  w iek  zwierzęcia tego 
p o zn a jem y , nas tępuje  w ty m  porządku :

S koro  jagnię ma 1 - 1 |  r o k u ,  następuje  pierwsza 
zm iana zębów ; dwa zęby  środkow e ( podobn ie  j a k  
u  k o n ia )  w ypada ją ;  w m iejscu ich dostaje dwa in n e ,  
szersze i większe. F ig .  3.

G d y  dojdzie 2 - 2§ la t ,  zm ieniają  się dwa nas tępne  
zęby: F ig .  4.

Z m ienia  zęby po raz  trzeci gdy ma 3 - 3 J  lat; to 
jest; trzecia para zębów p rzed n ich  m lecznych  zam ie­
n ia  się na zęb y  owcze.— F ig  5.

C zw arta  i osta tn ia  zm iana zębów nas tępu je  gdy  
owca ma 4-4-J la t,  a mianowicie: ostatnie, czyli od- 
k ą tn e  zęby  jagnięce, zamieniają się na szerokie czy­
li zęby  owcze. F ig .  0,

W tym  wieku zęby  owiec różn ią  się od zębów 
m lecznych  p r z ^ z t o : iż są sze rsze ,  większe i nieco 
żółtawe.

W  6tym r o k u  ,zęby są jeszcze rów ne , ale b rzeg  
ich  ba rdz ie j  niż w poprzedn im  jes t  o s t ry ;  p r z y te m ’ 
sku tk iem  opuszania  się na  d ó ł  dziąseł,  zdają się być 
n ieco  dłuższe. F ig  8.

W i a d o m o ś c i  i D o n i e s i e n i a

H a n d e l  w e ł n ą .

Doniesienia  handlowe o tegorocznej cenie wełny 
są  w  ogólności dla właścicieli owiec bardzo pomyślne.
Z W roc ław ia  donoszą nam w tym względzie pod d. 2 
czerw ca co następuje  : »Nasz ja rm ark  na wrełnę ma się 
właściw ie dziś rozpocząó , kiedy go już  za  ukończony 
prawie uważać można. K upców  z jecha ła  się od tygo- 
godnia znaczna liczba , i ju ż  27 maja targować zaczę-

W  7m ym  ro k u  już  w nich  widoczna następuje 
zmiana. Z eby  środkow e p o czyna ją  ż ó łk n ą ć  i nieco 
się w yszczerbiają . D ziąs ła  coraz bardziej' się opu­
szczają.— F ig .  8.

W  8 m y m , b ia ły  czyli żó łtaw y  k o lo r  zębów , za- 
m ien i ł  się na  żó łty :  przyte 'm coraz bardziej się w y ­
szczerbiają .— F ig .  9.

W  9tym  ro k u  w ypadu ją  4. pośrednie  zęby, lu b  też  
k o r o n y  ich się od łam ują .

W lOtym r o k u ,  t rac i  już  owca wszystkie zęby  
F ig . 10.

T e n  jes t  zw ycza jny  bieg zmiany zębów. Ale sko­
ro  owce od samej m łodości obficie są k a r m io n e , 
częstokroć zmiana ta  w k ró tszy m  następuje  czasie; 
tak , iż z końcem  3go ro k u ,  wszystkie  zęby p rzednie  
są zm ienione . Ale też  byw ają  p rzy p ad k i ,  iż owce aż 
do lOgo ro k u  zachowują w całości zęby p rzedn ie .

Z  końcem  dopiero  4go ro k u ,  owce w ydają  zu p e ł-  
n ą  ilość w'ełny, gdyż  w ty m  w ieku  ciało  będąc już 
zu p e łn ie  w y k sz ta łc o n e ,  wszystkie części odżyw ne, 
ob raca ją  się więce'j W wełnę.

Owce m erynos ,  gdy  są przyzwoicie u trzym yw ane  
i stosownie k a rm io n e ,  żyją 1 5 - 1 8  lat. i więcej. D la 
doświadczenia — mówi Blok — trzy m a łem  k i lk an a ­
ście m acio rek  do 20 ro k u .  JNiektóre z n ich pokoci - 
ł y  się w 20 roku , w yda ły  zdrowe i mocne jagnięta, 
a nawet je w ykarm iły .  Jednakże najlepiej do 8go ty lko  
ro k u  używać ich do ro z p ło d u  i w ychow u; gdyż p ó ź ­
n iej,  nabyw ają  już  mniej więcej w ad ,  przezco  i p o ­
tom stw o ich słabieje i mnie'j w e łn y  wydają.

Z a g r a n i c z n e  i K r a j o w e .
to. Z 51,002 centnarów w ełny , na tprzedaż w ystaw io­
nej, rozkupiono już  30,000. Co do cen z radością wy­
znać w inniśm y, żep raw ie  zupełnie rów nają  się cenom 
z r. 1833, a więc są zaspokajające. Za najc ieńszą  W'eł- 
nę płacono od 140 do ICO ta la ró w ,  za średnią  odSOdo 
120 t a l . , za  poślednią 70—75 tal. O średnią  w ełnę naj- 
najw ięcej się dopytują , i ta  też nadzwyczajny ma od­
byt, E lek to ra lna  mniej je s t  żądaną jakko lw iek  najsła­
wniejsze OAVczarnie po w iększej części prędko wełnę



#Wą sprzedały. Nie podpada wątpliwości, ze  w k ilka  
dni wszystka w ełna rozprzedaną będz ie , ponieważ 
dopytywanie się o n ią ,  trw a nieprzerwanie.«

Z tegoż ja rm arku  (W rocław skiego  ), Gazeta osta- 
taia Ś lą sk a ,  następujące zawiera doniesienie:

•Wroclaw 7 Czerwca. Na ja rm ark  obecny przywie­
ziono dotąd , ogołem 51,002 centnary 68 funt. wełny} 
a  m ianowicie:
* 1. z Szląska cent  35,795 f. 27

2. z X ięztw a Poznań: i K ról: Polskiego 13,406 —  36
3. z A u s t r y i ............................................  1 3 2 --------
4. z G a l i c y i ........................................  . 1,667 — 35

W  roku zeszłym przywieziono na 
ja rm ark  tutejszy cent. . . . . . . 47,337 — 10
—Zatem w r.b . więcój niż w przeszłym cen. 4,965 — 88

Cena różnych gatunków wełny była następująca :
S z l ą s k a  j e d n o s t r z y ż n a :

E lek ta  N . l .  cent. . . . . . . .  . 110 do 150 Tal.
(Jeden transport przedany został po 

160 T a le ró w ).

E lek ta  N. 2. . . . • * * .* * . 120—125 —
Cienka . . . . , * * • 4 4 . 105—110 *—
Średnia cienka . . . . 95—100 —
Średnia . . . . . . 85— 90 —
Ordynarynna . . . 75— 80 —

S z l ą s k a  d w u s t r z y ż n a :
Bardzo eieńka . . . * * 4 4 * . 80— 84 —
Cienka . . . . . 73— 75 —
Średnia . . . . .'  65— 66 —
Ordynarynna . . . * * * * * . 58— 60 —

Polska 1 - strzyżna: Prym a . . . . 90— 95 —
—  —. C ie n k a . . . . 88— 83 —
—  — Średnio cienka . 65— 75 —
—  — Ordynarynna . 55— 60 —

P o lsk a2 -strzyżna: Cienka . . r 68— 70 —
— — Średnia . . . 60— 63 —
—  — Ordynarynna . . 55— 58 —

Polska krajkowa: Biała i  i , , 20— 22TaIi
—  — C z a rn a . . . . 17—  18

W ełna  z wypadłych owiec:
—  — Ci e n k a . . . . 75— 82 —
—  — średn ia  . . . 68— 74 —
—  — O rdynarynna . . 1NlO

W e łna  z Jagnią t:  Wysoko - cienka 120—125 —
—  — Średnio - cienka 100—105 —
—  • _ średn ia  . . . 85— 90 —
— — O rdynarynna . . 75— 80 —

Szląska brakowa . . * • • * ..i • 60— 70 —
Polska — • • • * • • 56— 60 —

Kupców przyjez! było: 215 hurtowo kupujących; 
( w r . z .  było ich tylko 193) ,• starozakoftnych handla­
rzy wełną z Xięstwa Poznańskiego 137; 29 tegoż ro­
dzaju handlarzy ze Szląska; 370 fabrykantów wy­
robów wełnianych i sukienników.

S k ł a d  i n s t r u m e n t ó w  e k o n o m i c z n y ] *  

i w e t e r y n a r y j n y c h .

P . Bergm ann  posiada znaczny zapas różnych in­
strumentów ekonomicznych i weterynaryjnych ; jako ; 
wcłnomierze D o londa j mi hi* o skopy  do rozpoznania 
dobroci Wełny z ilości jęj łuczków czyli karb ików , 
tia danej długości w łosa; p erym e try  do oznaczenia 
średnicy bądź to grubości drzew a, lub naczyń, go­
rzelnianych, browarnych i t. p.; różnego rodzaju acro- 
m e try i  do poznania tęgości w ódki,  p iw a ,  w ina, 
m leka; m iary , do mierzenia Wysokości koni. Z in­
strumentów weterynaryjnych; t ro ikary ,  do bydła ro . 
gatego i owiec ; różrte puszczadla krwi, seręgi i t .p .— 
Dla tern większej dogodności, mających chęć naby­
cia rzeczonych instrum entów, założył P. Bergm an  
swój sklep, przez czas ja rm ark u ,  na placu K rasiń­
skich, obok składu Wełny.

Redaktor  Tygodnika, Nepomucen K urow ski. —  w D rukarni PIASTA pray Ulicy Mazowieckiej Kro 114*.
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